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iiazfi n Helsingforsśe.
Lwów, 12 stycznia.

Wczoraj o- uścil P. Minister 
Skrzyński W ar zawę, i f t i ą c  się do 
Helsingsforsu na konferencję państw  
baltyck ch.

Tym razem Folska nie zigno
rowała tego Zjazdu, jak uczyniono 
sw ego cza-u za Min stra S :y d  c, 
bynajmnie: nie z pożytkiem sp ra
wy, owszem z wielką dia nas, ja t 
później wypadlA dowiodiy, szkodą.

Nie da się  zaprzeczyć, że convi- 
vium Polski z państwami bałty- 
ckierni ma iraijunałny w wielu 
kierunkach charakter. A bynajmniej 
oie z naszej winy. T  > nasi ,p r ?  - 
jaciele" — w iym wypadku prze-  
dewszystkiem Niemcy, intrygami 
swemi potrafili spraw.ć, że owe  
państwa zamiast szukać oparcia  
na- wielkiem sąsiedniem państwie  
zwtóciły przeciwko niemu front 
wspólnej swej niechęci Zapomnia
ły Finlandja, Estonja, Ł o tw a  — 
rho ć to tak niedawne jeszcze dz e- 
je -*• co z Po !Si;ą łączyć je win- 
n ł ,  w  ja« z r ’ cznej mit r /e  ?  Isirt 
zawdzięczają ęwę wyzwo enio. Da
ły się opanować zaw iść ą, do któ
rej nie daliśmy żadnych powodów,  
poszły na lep knowań, mający h 
na celu raczej w s.ystko  inne, niż 
pom yślność wieńca państw bałty
ckich.

S osunki poprawiły się nieco 
w ostatnich c asach d?ięki roztro
pnej polityce Min. Skrzyńskiego,  
zawsze jednak pozostawiają wiele 
jeszcze do życzenia a leży we 
wspólnym interes e nas i Bał ty-  
czan, aby wreszcie przybrały cha
rakter zrozutri niem wzajemnej sy
tuacji poiyklowanej: Wiedzą prze
cież dobrze owe państewka, że ze 
strony Polski  nic im nie g ozi, 
a wiedzieć powinny również, i e 
niebezpieczeństw grozi im z innej 
strony. Na czyją zaś pomoc liczyć 
mogłyby w razie niebezpieczeń
s t w a ?  Ligi Narodów, mającej do 
rozporządzenia jedynie moraln 
poparcie, egzekutyw jej bowiem 
żadnym realniejszych podstaw nie 
potrafiła sobie z d o b y ć ?  n oże  
mogłyby uryskać pomoc tych, kto- 
Tzy prą je przeciw Po sce z jednej 
strony, z drugiej zaś spod siewają 
si?, że przyjdzie chwila, kiedy za
grabić będą mog i owe państewka,  
zbyt drobne, by bez Polski, mo
gły oprzeć się najazdowi?

Konferene om rozpoczynającym  
s.ę w H Isingforsie nakreślono pro- 
§ r"-tn badzc rozligły, arbitraż, o -  
kólna sytuacja potitycz; a oraz s 0- 
*unek państw bałtyc ich do Pol
ski na terenie L gi Narodów, na- 
Kóniec wzajemne stosunki rządo-  

Byłoby rzeczą niezm ernie po
d d a n ą ,  by uzyskano jak najdalej 
gęgające porozumiemia zwłaszcza

Rozwiązanie partii immi  na llfcr&inie sow,
„BLAGONADIOŻ1NOŚĆU UKRAIŃCÓW BĘDZIE BAD Al. A INSTY
TU C JA , ZŁOŻONA Z ZAUFANYCH DZIAŁACZY. -  „INNOR0DCY"  

MUSZĄ W C H 0Z1Ć W  SKŁAD R O SYJSKIEJ PA R T JI KOMUNI
STYCZNEJ.

fTelfrfoneinat wfasny

Pogranicze sow. 1 1 . s ty czn a  
Swego czasu donieśjśm y w 

„Gaz. Lwowskiej" o otwartej walce 
k o ra  powstała między komuni ta- 
mi U^raincuni a Rosjanami f„ka 
cap am i1), a w której rezultacie za
aresztowano niemal cały, skład na- 
czem go zarządu ukraińskiej pa, tji 
kc numstycznej, szereg wybitnych 
członków rządu charkowskiego itd, 

J ik  obec ie dowiadujemy się z 
Charkowa, dokładne dochodzenia  
wła z , centralnych stwierdzirv, iż

„Gazety Lwowskiej").

sowieckiej, ponieważ „n aro do w oś
ciowe za aoy.jna których part a ta- 
się op t ra, znajdują się jak w yka
zało dotychczasowe doświadczenia 
w rażącej sp zeczncści z ogólnem  
linjami programu komunistycznego".  
Od chwili obecnej Ukramcy-koimi-  
niści mogą należeć jedynie do o-  
gólno-kumunistycznej partji rosyj
skiej, bez podziału na narodow oś  
ci owe sekcje, przyc em dla ustale
nia „błogonadiożn1 ś c i ‘ U raińców  
chcących pozostać wiernymi ko
munizmowi, ni? się sformowaćspe-  
caljfą  i stytucję z zaufanych d d a -  
łiCz,y. P r c c e u e r  p rzy w ró cen ia  
Ukraińcom praw komunistycz
nych ma byc prowadzony z za- 

tose wanien najdalej idących za-  
t.zeźeń.

Postanowienie to jest charak
terystycznym objawem terażniej-

cala p a t a  komunistyczna na Ukra
inie pizejUa jest na wskroś nie
bezpieczną kontr-rewolucją", wobew 
czego nie da się jej zwalczać du - 
gą stosowania represji chociażby  
najostrzej5zych, o taz wyrzucenia ł J  s 
s eremów "par tyj p b « ć ^ g ^ y ę f r |  s 
kontr-rewolucjonfstów: Sprawa o- 
paGa się o naczelny zarząd
„Kominternu", który d astanowiŁ Jjszych stosunków narodow ościo-  
natychmiast rozwiązać całe stro n -'j  wych w Sowietach, 
nictwo komunistyczni na Ukrainie

Anglję i Francje, cnociaż „pożycz
ki", na której tak bardzo im zale  
żało, która byłaby z pewności* 
pożyczką na wieczne nieoddanie, 
n e dostaną — jedno przecie zy
skali p. H rriot zdecydował się wy
dać im flotę W^angia. S y a w a  nie 
ubita dotąd, lecz już bliska sfinali
zowania. Zagarnąwszy zaś flotę wo
jenną,-tf-ie użyją jej chyba sow.ety  
do zatkania swych portów. Już temi 
szczątkami lloty, jarcie pozostały w 
i h ęku, wyąrażały się w iecie, 
demonstracyjne urządzając „ćwicze
nia" pod nosem sąsiadów. Skoro, 
zaś ter; z otrzymają gotow ą llotę 
wojenną, b dzie to dl a sowietów no
wym boćżzem do prób agr-.sji, no-  
wem a istotnie groźnem lei na 
rzędzem.

M że w ostatniej jeszcze chw li 
po i jęta wspólna akcja pairs w in- 
eresowanych z j tlałaby skłon ć 

F a ’C|ę do zaniechania aktu źh  
pojętej wielkoduszności, któ y i r a  
niej kiedyś zemścić się może. Kon
ferencja państw bałtyckich ' 11 c o* 
winna próby tej poniechać, zwła
szcza, że bodzie mięła .u z ł  sobą  
f . ó z z  Polski, także Rmnunję, w 
wysokim s io oni u za iepotcojóną. za-' 
grbżeń era jej dróg i portów  
nomorskich.

czar-

co do stosunku na terenie Ligi 
Narodów. W iadomo, że pozycja 
Polski jest tam niedostatecznie 
s l a w stosunku doj walorów, re. 
prezentowanych przez nasze P ań 
stwo. Mamy w L d z e  N arośów  za 
wiele nieprzy aciół, a choćby nie
chętnych, za mało zaś takich, co 
do których moglibyśmy pewni, że 
pójdą z nami ręka w rękę. Trwałe  
p rozumie n<e i ibliżenie z pań- 
siwaini bałtyckiemi niewątpliwie 
wzmocniłoby stanowisko Polski 
w Radzie Narodów, ale ten nasz  
zysk opłaciłby się znakomicie pań
stwom bałtyckim, ponieważ w 
przyjacielskim ustosunkowaniu się 
P Iski syskałyby im pewniejszą 
rę ojmię swej integralności i naj
realniejszą podstawę dla pomyśl
ności ekonomicznej. Tak więc obu 
stronom zbliżenie przyniosłoby  
ziaczną korzyść.

Chwila obecna państwom bał
tyckim powinna z całą  jaskrawoś
cią ukazać, w jakie n:ebezpiec/cń-  
stwo podają siebie oddzie’ając ją 
oii Polski murem anim ozi. Wielki 
kocioł komunizmu na Wschodzie  
okazuje znowu rosnącą prężność.  
Nie udał się wprawdzie zamach na 
Estonję, wszelkie jednak prawdo
podobieństwo przemawia za tern, 
że była to tylko przygrywka. Pierw 
sze koty za płoty! pocieszają się 
w Moskwie i wszystko wskazu jt  
iż zamachy p /d o b n e  powtarYać się

będą z coraz więks ą gwałtow-no-  
ścią —  n epohamowaną ; bowiem  
jest zaborczość różnych Steinów 
i baum ów, posługujących się u szy- 
stkiemi środkami w jny jako, że 
tytko wojna, za hrsto użyta może 1 
utrzymać ich przy władzy.

Chociaż zaś Zachód przejrzą! . przybędzie 
wreszcie grę ich, choc aż nie po- j 
żyw.ą się zbytnio uznaniem przez

Warszawa, 11. stycznia. (Tel. G. 
I .). Dziś o gocłz. 10.45 Min. spraw 
zagr. Skrzyński wyjechał ńa konie- 
reneję ministrów spraw zagranicz
nych do Helsingtorsu. Tow arzysza 
mu pp. Łukasiew icz, Szumlakow- 
ki, oraz sekr. Czajkowski. Minister 
zatrzym a się 13. bm. w Rydze, 
14. w  Tallinie do Helsin.gfor.su 

15. brn. po południu. 
Konfereiłdja odbędzie się 16. 1 17, 
bież. mies.

polityczny Iiups
CHŁOPI ZAWIEDLI. — RZĄD RO ROTNICZO-WŁOŚCIAŃSKi BEZ  
FUNDAMENTÓW. ZABIEGI O ZDOBYCIE WLOŚCIANSTWA. — 
UNIEWAŻNIENIE W Y B O R Ó W . —  ZAPOWIEDŹ NOWYCH I CAŁE

GO SZEREGU „REFORM”.

łTeJętonemai własny, .uazety Lwowskiej").

Pogranicze sow., 10 stycznia.
Z Moskwy don o szą :  Rząd so

wiecki z-iinicjował w ostatnich  
dniach wie ką akcję, zmierzając}  
do podboju wsi i włościaństwa  
dla ustroju Komunistycznego. O gło
szono to jako „bojowe hasło"  
dnia do którego osiągnięcia na
leży dążyć wszelkimi środkami 
„gdyż w danym wypadku, idzie 
o uratowanie całej przyszłości  
sowietów, pow ażrie zagrożonej w 
obecnej sytuacji wewn Jrznej. Jest  
to więc przyznaniem w ustach  
naczelnych prow odyrów  sow iec
kich o znaczeniu nadzwyczajnie

charakteryslycznem lub raczę,,  
fitalnem dla sarnych autorów. 
Rzą.i i prasa sowiecka zgodnie 
twierdzą, że dotychczasowe wy
siłki w tym kieiurku i głośna  
tw eg o  czasu a k c a  z a p ro w a d z e n i  
„ścisłego kontaktu" mięazył wsią 
a miastem (t. j. włościaństwem a 
klasą robotn czą) zlankrutow ała  
całkowicie. Ustrój sowiecki, który  
wedle swego naczelnego hzsłu —  
ma się  opierać na warstwach ro-  
britnLzych, a w pierwszym rzędzie 
włościańskich (wynosi ona —  jak 
wiadomo —  ponad 8 0 %  całej lu
d n o ś ć )  okazał się obecnie „wi
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szącym w pawietrzu", pozbawio
ny swej głównej podstawy — 
chłopstw a ros jskiego. Ostatimni  
w a ł  się p n e k  mać rząd o sw o ;e!r 
odosobn eniu z f -talu c r wyn koy 
cstatniej kampanji wyb rezej. Ja! 
wiadomo, sowiety coro .znia urzą 
dzały „wybory" całego apara u 
administracyjneg) (ra s w ejskich 
gminnych, pow iat.- . ych i t. d.). 
Jak w rzecoyw st :śo- wyglądały 
te „w ybory" jest chyba tajemnicą 
poliszynela. .W ybierano  jedno - 
g ośnie" na rozkaz ściśle we di 
„wykazu" z powiatowej Ii b 
okięgowej „jacżejki ’ komunbty  
cznej*. gdy zaś ktokolwie c z < - 
becnych na „wyborach" odważ 1 
się głosować lub nawet tylko wy
mienić kańdydrta nie „poleconego" 
natychmiast go aresztowano i ka- 
rąno iako „kontrrewolucjonistę'.  
W  rezultacie mimo gwałtownych  
nadużyć „wybory" nie dnwa’y pc - 
Żądanych dla sowietów wyników, 
a w czasie < Sla niej kampanji „wy- 
bjrczej"  ludność zupełnie zbojko
towała „w bory".

N ih ż y  jeszcze przypomnieć, żc 
prawem wyborczem (biernem i j 
C7ynn:m) c e s z ą  s'ę —  wedle rta- j 
tu ów suw.eckich,, — jedyn e „ży
wioły pracujące", t.' j. robotnicy 
i rolnicy, ca 'a  zaś ir-teligenc a oraz  
by a burżuazja zostały zupełn e 
usm ięte od jakiegokolwiek udzia’u 
w sowieckiej komed i wyborcze . 
Opie ano ,więc nadzieje na „cht - 
pach bezpart-j ych", którzy ot zy- 
maw zy za darmo ziemie obszarni
ków, mieli się - dwdzięc yć komu
nistom popi ranieni ich p.zy wy  
bor. cii. Okazało się jednak ina- 
c ; e  . „ C h ł o i  zawiidli całkowicie".  
Mimo szalonej ag tacji, szerokie 
rzesze chłop k e zuj ełnie ignoro 
wały wybory, wcal się nie zgła
szając do urny (faktycznie „wy
bory" żąwsze odbywały się otwęr 
cie drogą aklarnccj ).

Chłopi całej manifes.owali sw 
„wierność* ustrojowi sowieckiemu 
systematycznymi napadami na re
prezentantów tego ustroju. Fakty, 
morderstw komunistów na wsi 
przybrały o s ta tn o  masowy cha
rakter, p r .s a  codziennie notowała  
zabójstwa różnyrh „prezesów  
„kambiedów", „ispolkomów" itd.
Z n ie z w y k ł ą  s i łą  o b ja w iła  s ię  £  
o g ó l n a  n ie n a w i ś ć  c a łe g o  w ło-b

UCHWAŁ A TA ZAPADŁA NA ZA RZĄDZIE GŁÓWNYM STRONNI
CTWA

Kraków, 11. stycznia. (Tel. G. L )  | ganizację stronnictw a, ora z  taktykę 
Posiedzenie zarządu gł. Związku * klubu parlam entarnego na terenie 
chłopskiego odbyło się tu pod prze- | sejm ow ym . Zarząd głów ny uchwali? 
wodniofiwem posła Pluty. Om awia- * miedzy innemi wykluczyć posła 
no sytuację polityczną Państw a, or- i Walentego Toczka ze stronnictwa.

NIEUOAŁA I PÓ B A  DR. LUTHKRA  
Berlin, 11 stycznia. (Tel. Q. L.) 

Frakcja parlamentarna centrum oświad
czyła, Ze nie weźmie udziału w ewen
tualnym gabinecie Dra Luthera, wobec 
czego Próbę utworzenia prze/, niego 
gabinetu można uważać ża nleudalą.

s i t a ń s t w a  w o b e c  s o w ie t ó w ,  a
ponieważ nurtu ący wśród robotni-  

ów trą d  opozycyjny również 
w m ó g ł  ię nadzwycrajnie, obecni 
kierowti cy ustroju sowieckiego, 
i szczególnie osławiona „trójka" 
tZinówj-w, Kamieniew i Stalin), 
zmuszona była przyznać się do 
bankructwa, oraz dc zupełnej k ę 
ski wszystkich dotychczasowych  
planów i metcd zdobycia sympatji 
wsi. Rząd —  naturalnie —  n e  
p zyznaje ; ię do przegranej i unie- 
waż lia ąc odbyta już w ybory ogłai 
sza powsze hne nowe wybory f od 
hasłem wyklu re ia przymusu i na
dużyć ze sfro y „rrądowych kan
dydatów". U.ównem zaś zadań e n 
zaara żowanych „wolnych wybo-  
ó  V  jest pociągnięcie za w sztjką  
enę szerokich rzesz wyborców a 

>wł.is cza bezpartyjnych chłopów,  
do czynnego udziału w kampanji. 
„Chłop ma obecnie wyj owied/h ć 
swe zdanie ca do ustroju komuni- 
- tycznego oraz, okazawszy mu 
wszystkie swe sympatje, stać się 
ostoją tego ustroju".

Czy tym razem znów nie zaj 
w:e d z ie ?

Aby to się nie stało, rząd o pra
cował szeroki a d -kładny plan „od
powiednich zarządzeń* mających  
w yw rzeć pożądany wpływ na ma 
sę wł- ścia ską. Między in. rzuco 
no' już na wfsó -olbrzymią ilość a- 
gi a orów komunistycznych zwoła- 
’io narady „w sprawach budowni
ctw a sowieckiego", zapowiedziano  
nowy kurs ekonomiczny; zna zne 
ułatwienia podatkowe i wogóle 
przewidziane jest .skierowanie ca 
łej po i tycznej llnji sowieckiej (w 
sfczególności w  i wesfjach w ewnę
trznych) w stronę zadośćuczynie
nia w pieiwszym rzędzie zapotrze- 

owanii m włościaństwa.

A więc, w sowietach zapowia
da ;ię  nowa „era", związana z 
przeprowadzeniem „radykalnych 
ref r n“ o doniosłej wadze. Czy 
ta „era" znów się nie SKończy ha 
ak cli smutnych dla sowietów wy

nikach, jak wszystkie d o !y ch ;za -  
s iw e  akcje refuimątorskie o ka
że najbliższa przyszłość.

~  ■ ' o ' i

t  P O S E Ł  TADEUSZ PRÓSZYŃ- * 
SKI.

W arszawa, 12 stycz. (Tel. G. L.) 
W  nocy z niedzieli na poniedziałek 
zmarł nagle na anewryzm serca  
poseł Tadeusz Prószyński, syn zna
nego działacza narodowego, w y
stępującego pod mianem „Prom y
ka". Zm arły należał do klubu ZLN.

ODZNACZENIE PR O FESO R A  
P E T R A 2Y  CK1EGO.

W arszaw a, 12 stycznia. (Tel, G. 
L.) Prof. socjologii na uniw ersyte
cie wars/zawskim Leon Petraży-cki 
pow ołany zostar na wiceprezesa 
międzynarodowego Instytutu socjo
logicznego w nagrodę zasług poło
żonych na polu socjologii

REKORDOWY JLO J .
W arszawa, I2~śiyćfcńia. (Tel. O.' 

L.) P ilot ,.AeroIloydu“ Kazimierz 
Burzyński dolkona f rekordowego lo
tu na llnji Gdańsk-Warszawa, prze
byw ając tę przestrzeń na płatawcu 
pasażerskim Junkersa w  ciągu 1 
goóizLny 25 min. —  Normalny czas 
przelotu trwał zw ykle 2 godz. 30 
minut..

MARKA NIEM. W  PARYŻU.
Paryż, ł l  stycznia. (Tel. G. L.)

Wczoraj r.mowano po raz pierwszy na 
giełdzie paryskiej nową markę niemie
cką. I tatr przy oiwarcui g*cłdy płaco
no za 100 Mk. meni. 444‘5ó, zaś pod ko
niec giełdy 44475.

----------O-------- -
W E  W ŁO SZECH .

Rzym, l t .  stycznia. (Tel. G. L.)  
Dyskusja na lem at ewentualnego 
zarządzenia nowych wyborów trwa 
wl dalszym ciągu. Opozycja w ysta
wiłaby w  każdym okręgu jednego 
kandydata. Najciekawszą wiado
mością dnia jest pogłoska, że rząd 
ma zamiar przeprowadzić proces o 
zamordowanie MatteottEego Jesz
cze przed wyborami,

Najaktualniejszą sprawą jest sta
nowisko, jakie na jutrzejszerr po
siedzeniu parlamentu zajm ie grupa 
liberalna, opozycyjna względem 
rządu, aie biorąca udział w pracach 
parlamentu. O czekują powszechnie, 
że obrony ideł rz^hi liberalnego i 
konstytucji podejmft się albo sam 
Giolitti, lub ktoś z grupy Salańdry.

-  —~rO  -
PREZ. COOLIDGE PRZECIW  

ROZBROJENIU F L O T Y  STAN. ZJ.
Londyn. U  siyv\.ma.

L.) Biuro Reutera donosi z W a -  
szyngtoi u, jakoby prezydent C co -  
Hdge był przeciwny zćjjęciu uzDro- 
eń aityleiyjskich ze statków ilo y 

S a n ó w  Zj,,. co w o b ;c  postanowie
nia traktatu o uzbrojeniu morskiem, 
u ważane iu było w Anglji za coś  

izeciwncgo temu traktatowi

UWOLNIENI ?TRr*NNłCy RAUICZA.
Zagrzeb, 11 śtycznia. (Tel. Ci.' L.) 

Cz. B. Pr. donc-si. 'A.czrtraj wypitsz- 
czomo na wolność syna Radiicza, Wło
dzimierza, oraz studentów Staioincziciza 
i Bulwę, którvin nie zdołano udowod
nić, jakoby planowali zamach iia młal- 
sbra oświaty. Pribiczewicza.

Zagrzeb, 11. stycznia. (Tel. G. p.) 
Władze odmówiły paszportu b. mmistro 
wi spraw zagranicznych Tr umbiczowi, 
który, jak wiadęmo, objął obronę Radt- 
cza.

Feljelon „Cazely Li-ov3.'‘ z d. 13 I. 15J5

THEOFH1LE GAUTIER. 28)

j)usze w odlocie.
(A VA TA R).

(Ciąg dalszy.)’

U znając słuszność argumentu, 
zwrócił się Oktaw  ku w yjściu . 
Przed • bram ą rozlegał silę n iecier
pliwy. tupot o bruki kop yt prze
pysznych gniadoszów hrabiego, 
które żując wędzidła, toczyły  z py
sków  pianę. Na odgłos kroków pa
na okazały  strzelec w zielonej libe- 
rji rzucił się ku drzwiczkom powo
zu, otw ierając je  z  impetem. Oktaw, 
k tó ry  sk ierow ał się zrazu m achinal
nie ku swemu skromnemu koczyko- 
wi, zajął m iejsce na W ysokiem  sie
dzeniu w spaniałego, uherbowanego 
landa, rzucając strzelcow i rozkaz, 
k tóry  ten stangretow i pow tórzył: 
„do dom u’. Zaledwo solę drzwiczki 
powozu zatrzasly , kanie ruszyły  z 
kopyta, p rzebyły  w ciągu kilku mi
nut przestrzeń, dzielącą ul. Regard 
od ni. St. Honore —  toteż nadspo- 
dxiewanie szybko usłyszał Oktaw

stentorow y głos stangreta : „ B ra 
m a!’’

Pchnięte przez szw ajcara, roz
w arły się w rota ogromne i przepu
ściły  powóz, ten zaś, w praw ną k ie
row any dłonią, skręciw szy w sz e 
roki podwórzec, piaskiem w ysy p a
ny, stanął jak  w ziemię w ryty  pod 
daszkiem  m arkizy w białe i różo
we pasy.

Podw órzec, k tó ry  O ktaw  L u 
biński ogarnął w  szczegółach z ową 
szybkością orientacji, jakiej nabyw a 
duoh w pew nych przełom ow ych 
chwilach, rozległy był, sy m etrycz
nie zabudow any dokoła i ośw ietlo
ny olbrzym iem i kiikuramiennemi 
latarniam i o postumentach z bronzu; 
gazow e ich płomienie, ujęte w k r y 
ształow e ampuły, rozlew ały  na 
w szystkie strony strugi olśniew ają
cego św iatła. Na asfaltow ym  chod
niku, okrążającym  podwórzec do
koła, rozstaw iono w m iarow ych od
stępach skrzynie dorodnych i cu 
downie prowadzonych drzew  poma
rańczow ych, godnych —  zaiste —- 
um ieszczenia n a  w ielkiej terasie 
W ersąlu, Sam  już ten  podjazd im
ponujące czynił w rażenie.

I B iedny nasz zakochany, w nit -

sw oje j tkw iący  skórze, musiał, w y
siadłszy z powozu, zatrzym ać się 
chwilę u w ejścia  w te  w ysokie pro
gi, by z ręką  na sercu  p o w strzy 
mać zb y t gwałtowne serca  teigo bi
cie. Tak, posiadł ciało hrabiego Ol
gierda Łabińskiego. lecz był to ty l
ko kształt jego fizyczny: w raz z du
szą pierwszego kształtu  tego w łaści 
cielą uleciała też ca ła  sw oistą św ia
domość, uleciał c a ły  św iat wspo
mnień i myśli, odeszło to, co  osobo
wością, indywidualnością danej jed
nosfkii zow iem y. Obcym w ięc, n ie 
znanym, był mu ten dom, który  o d 
tąd miał być jego domem; nie znał 
wszak naw et jego rozkładu —  lecz 
ujrzał przed sobą schody i począł 
na chybił tra ‘ if po stopniach iść w 
górę: jeźli okaże się, iże błędną
obrał drogę, z ło ży  om yłkę na pier
w sze z brzegu roztargnienie.

Gładki m arm ur schodów olśnie
w ał białością, od k tórej tem  żyw iej 
cdbijal pons szerokiego, m iękko 
w yścielającego stopnie chodnika, 
przytrzym yw anego błyszczącym i 
niósiiężnyml prętam i: co krok, to
żardiniera egzotycznych kwiatów, 
których szpaler1 upajającą won ro z 
taczał dokoła. Od stropu zw ieszała

się na grubym, jedw abnym , purpu
rowym sznurze, zdobnym w pom
pony 1 w ęzły m isterne, olbrzymia 
lampa w kształcie w eneckiej latar
ni: barwnie przez pryzm at gra
bych, kryształow ych szyb prze
puszczone blaski je j Płomienia, snu
ły  się drżeniem złocistem  po b ia 
łych, stłukłem zdobnych, gładkich 
ja k  marmur ścianach, rzucając srm- 
py św iatłą rią Jedną z najsłynniej
szych rzeźb Canow y, dublet, ręką 
mistrza odtw orzony: ,.An:or darzą
cy  pocałunkiem P sy c h e ’’.

Jedyną platform ę schodów — 
p ałacy k  liczył Jedno ty lko piętro — 
w yłożono pięknej roboty  m ozaiką, 
ściany dekorow ały na purpuro
w ych, również jedw abnych sznu
rach zaw ieszone cztery  duże płótna 
w enecjańskiei szkoły, doskonale za
chowane zabytki tw órczości Parisa 
Bordone, Bonifazzia, Palm y Yecchio 
i Pacuła Y eronese, k tórych wspania
ły  atchitekturalny styl dostrajał się 
doskonałe do okazałości te i 
pałacowej klatki schodow ej.

(u ,  d. n.)
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hal wydaje aoM annię kcrfo pp. gospodyń 
i Kospoflair.zy balu w Sdku atarjaiaie iea- 
trów miejskich (Teatr Wielki I. piętro, 
pokój Nr 5Oa) w godzinach cd 6.30 dio 
8.36 wieczorem.

(jp) Konferencja w sprawie rozbudo
wy miasta odbyta się w sali ratuszowej. 
Została ona zwołana przez Zarząd' To w. 
..Ochrony Lokatorów". Przewodniczył 
dr. Dręgiewdcz, zaś referat wygłosił niż. 
Rycnter, który Dodał projekt założenia 
Banku dla rozbudowy siłami spótdizael- 
czemi lokatorów, przy pomocy władz 
państwowych i samorządowych. W dy
skusji zabierał, głos: inż. Libański, pułk. 
Sikorslk1, dr. Rucker i in. Po dyskusj’ 
uchwalono rezolucję wzywającą rząd i 
władze miejskie do żywszego zajęcia 
się sprawą rozbudowy, a nadto wybrano 
komitet obywatelski z 25 osób złożony, 
który ma dążyć do rozwiązania kwestji 

i rozbudowy Lwowa, 
i (y) Zagathcowe strzały do okien na 

Pi. Bernardyńskim. Wczora; popołudniu 
o g. 3 wpaała dio mieszkania frcuntoiwc- 

hgo, kupca Seidego Wandera, przy pl. 
; Bernardyńskim 1. 12 II. p. kula, która 

przebiwszy podwójne szyby, odtbiła się 
O ścianę i ugrzęzła w zakamarkach me
bli. Poszukiwania policji za nią nie dały 
rezultatu z powodu zapadającego zmro
ku. Dochodzenia policyjne na podstawie 
kiiCTunKu strzału i rodzaju kuli określą 
Pocho izenic strzału. W  każdym razie nie 
dano go z plaicu Bernardyńskiego, na co 
wskazuje jinja pozioma otworów' w szy- 
bie oraz zeznania stojącycn na placu óo 
rożkarzy, którzy nie słyszeli strzału. 
Jest to już drugii wypadek na pi. B er
nardyńskim wpadnięcia do mieszkania 
zabłąkanej kuli. Przed dwoma tygodnia
mi w niedzielę popołudniu wpadła kula 
do ńancelarji adw. dra Eugeniusza uoło- 
Rórskiego, mieszkającego w sąsiedniej 
kamienicy.

Zamordował z miłości. Z Warszawy 
donoszą: Redaktor dwutygodnika „Prze 
6ląd Polityczny" Wacław Orabiański 
Namordował w niedzielę wic czarem 50- 
letnią Izabelę riautówne, urzędniczkę 
Jednego z banków', Mord miał podłoże 
'Iro tyczne.

(t) Spirytus ,z mioden gotuwała na
°gniu 17-lotnia Marja Hekalilkówma w
Kcrnarnie. Wiskutek nieostrożności spi
rytus zapalił się i ptomień objął Hekali- 
kównę. Poparzona dziewczynę w cięż- 
kiip. juanie przywieziono do szpitala po- 
yaKeennego we Lwowie.

) Mężatki giną... 24-lemia Katarzy- 
ila M., żona adjunkita kolejowego, wyszła 
lt domu jeszcze 9 stycznia rano i do
tychczas do domu nie powróciła.

• (it) Niebezpieczny awauturrlb. Miko- 
lingi, zam. przy ul. Weteranów 7, 

ywolał w restauracji Miny Agidowej 
Wzy ul. Żółkiewskiej 16 awanturę z 
Właścicielką restauracji i kelnerami. Za
wezwano policję. Engel rzucił się na wy
wiadowcę i posterunkowego, którzy z 
Rudera ‘dostawili go do komisariatu. 
Bi Engel zachował się gwałtownie,' u- 
sił||jac połamać barierę. Ubczwtadtiśo- 
nego awanturnika z kajdankami na rę
kach ulokowano w aresztach- 

(t) Konia z wozem skradziono z przed 
wonm przy ul. Z a m u rs t y n o w ski ej 56 rze- 
żnikowi S. Mareszkowi z Zamarstyno- 
Wa. Mareszek zaszedł na chwilę posilić 
sie. nieznany sprawca skorzystał z Olka
mi i odjechał z wózkiem w tśerwirado- 
biyiri kierunku.

(t) 20 kur i 2 koguty skradł nieznany 
sńrawca z kurnika Tadeusza Karasiń
skiego, urzędnika Elektrowni miejskiej.

'asciciel kur nie natrafi wytłómaczyć 
sobie, w jiakt sposób z lodzie j wyniósł 
tak wielką ilość ptaków w dzień.

(i) P uść kurę w grzędy... Sublokato- 
Katarzyny Bajdowej, zam. przy ul. 

Chorążozyzny 22, ^eopold i Anna Ba
czyńscy, napadają na właścicielkę mie
w ania, wdowę, posiadającą małego 
Tba, Wczoraj pobita przez Baczyń- 

foęh Bajdowa zwróciła się o pomoc do 
Policji
tta^t) Zamach samobójczy. 50-1 etni 
r®b»r I  lźma, dozorca domu przy ul. Ko- 
“®us?ki 4, usiłował popełnić samobój- 

F z e z  Przecięcie nożem arterii na
.  ej ręce. Powodem targnięcia się na
j/ cie  było mepurnzumienie z zoną 
J^ s tr a s z o n a  widokiem kr w- małżonka 
to fm y, Marja, nie mogąc krwi zatarno- 

narobiła krzyku. Zawezwane P o
r w i e  ratunkowe udzieliło Kuźmie

Wszej pomocy i w stanie niegroźnym
Zostawiło go opiece żony.

I wojnę celną:
SĄ TÓ SKUTKI WYGAŚNIĘCIA -JEDN EGO  Z ARTYKUŁÓW  TRAK
TATU WERSALSKIEGO. -  BĘDĄ STOSOWANE STARE T A R Y FY  
NIEMIECKIE. -  W YJĄ TEK  ZROBIONY BĘDZIE DLA AUSTRJI I 
HISZPANJI. -  ROKOWANIA Z FRANCJĄ ZOSTAŁV W ZNOW IO-

N E,

Berlin, II. stycznia. CTel. O. L J .  
W czoraj o północy w ygasi artykuł 
trąktału wersalskiego, zapewniają
cy  aliantom klauzulę największego 
uprzywilejowania w zakresie cel
nym, Na tej podstawie rząd niemie
cki proklamował dziś stan bezitrak- 
tatowy ,w stosunku do wszystkich 
państw, nie pusiadających z nimi 
traktatu handlowego i stosuje wzglę 
dem nich stare taryfy niemiedkie. 
W  praktyce regulamin tein jiie od
biega znacznie od tego, jaki by ł 
stosow any przed kilku tygodniami. 
Niemcy w now ych taryfach narł-

dlowyich przyznały znaczne zniżki 
celne Austrii i Hiszpanii. S tąn  b tz -  
tralkitatowy został zastosow any 
również do W ielkiej B ry tan ji.

Patyż, 11 stycznia. (Tel. O. L.) 
Rolkowania handlowe francut,ko-wSenó e- 
ckie będą wznowione w  dmu dzisiej- 
szym i prawdopodobnie będą dotyczy
ły głównych zasad ewentualnego trak
tatu handlowego, nie tymczasowego, 

• o a a n z o o p j j s o  3 |e

Berlin, 11 stycznia. (Tel. G. L.) Ko
misja spcjalno-społeczna uchwaliła 14 
glosami przeciw lo, zalecić minisurowi 
pracy, aby w ciężkim przemyśle, po
cząwszy od iuarci zostały wprowadzo
ne trzy zmiany dziennic.

Z ruchu
wydawniczego,

(y) „Przyjaciel SzK„ły“, dwuiyged- 
uik nauczycielstwa polskiego, nr. 20 z 
20. grudnia ub. r. zawiera: A. Urbań
ski: Batory pod Pskowem. EJ. G nb sk i: 
Jak  się uczyć należy. Kędzioiówna: Ja 
kich nauczycieli potrzebuje Polska. — 
Sprawy szkolne za granicą i inne. Cza
sopism* wychodzi w; Poznaniu, ul. Ró-

(y) Polsko-bułgarski przegląd organ 
polsko-bułgarsKiego Tow. w Soiji, wy
chodzący piąty rok, zawiera w numerach 
24—25 szereg artykułów połslktóh, buł- 
gaiddch pisarzy, poświęconych pamięci 
id Sienkiewicza. Numer o&dobóc ny jest 
17 ilustracjami.

(y) Przegląd wojskowy, kwartalnik
poświęcony wojskowej myśli obceii, wy 
dawany przez Wojskowy Instytut nau- 
kowo-wydawniczy, Oddział 11. sztabu 
generalnego i Io w . wiedzy wojskowej. 
Rok I. zeszyt 2. zawitera strzeszęzema i 
zestawienia oraz tłumaczenia nast. prac 
autorów obcych: Kurs Lehmann, Zaga
dnienie jednolitego kierownictwa pod
czas wojny. — iBcnfield, Nowe zagadnie 
me śródziemnomorskie. — Dobrowolski, 
Korpus czy dywizje. — Linde! — Han, 
Przyszła wielka wojna. — Muff, Zagad
nienia i badania techniki marszów. — 
Makliewicz, Praca polityczna w ofon- 
zywie. Strzeleckie banaljony karabinów 
masz. we Francji — Duchesne, Radjo- 
graf na usługach wywiacm i łączności — 
Kotoscwskij, Maskowana w wojsku ro* 
syjskiem. — Poignard, Film na usługach 
wyszkoleniia. — Amos-Fries, Broń ch«- 
miozna. — Wteaomości różne i Biblio
grafia 40 czasopism obcych. Cena temu 
2.20 zl.

(y) Nafta, organ Związku Pol. przem. 
naft. we Lwowie, nr. 11 zawiera, jak 
zwykle, wnadomości, interesujące prze
mysłowców naftowych. N a. numer skła
dają się obok ważnych imformaCy. tech
nicznych i handlowych, tablice, obejmu
jące miesięczny stan produkcji, ekspe
dycji i zapasów ropy w Polsce oraz co
dzienne notowania giełd;- krakowskiej 
aircyj naftowych. i

(y) Przegląd prawa 1 administracji,
zeszyt 10 -12 z 1924 r. zawiera ro^p a- 
wy: Dr. J . Biihu, trzy kw-cstje aktualne 
I. Ustawa językowa dla sa,dóv;- Ij. Prze- 
rachowaniię zobowiązań prywalttto-praw 
nycn w praktyce sądowej i. III. W yso
kość odseteik: prawnych; Dr. K. Koiaayi- 
O kradzieży; Pr. E. Rappń: Wpływ art. 
96 Konstytucji na tzw. „Fundacje szla
checkie. W „Zapiskach Iśtarackieh" znaj
dujemy omówienie 17 dzin, i roBpraw, 
wreszcie przegląd bJbljojjraftezny czaso
pism połsńich i zagraniczniych i kronika. 
W drugiej obszernej części zesz. mamy 
Orzecznictwa w zaikresłe Małopolski w 
praktyce cywilno-sądowej 1 administra
cyjnej,

TAKŻE TARYFA BAGAŻOM'A ULE
GNIE WAŻNYM ZMIANOM!. 

Przewóz przesyłek nadzwyczajnych 
(ekspresowych) potanieje.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 12 stycznia.

W ślad podanej Wam wiiac-omaśc1- o 
mających nastąpić ważnych zmianach 
kolejowej taryfy osobowej, dowiaduje 
się Wąsz korespondent, żc w taryfie 
bagażowej pogtanowiiiono znieść uciążli
we dia podróżnych ograniczenie, wedle 
którego za jednym biletem jazdy nie 
wolno więcej nadawać, jak trzy sztoki 
bagażu. Ol 1 lutego br. wolno będizrie 
nadawać dowolną ilość bagażu. Posząw- 
szy od tegoż dnia nastąpi znaczne obra
żenie taryfy na przesyłki nadzwyczajne 
(ekspresowe). Stawki za przewóz t ;c h  
przesyłek pociągami o»mbowymi będa 
tylko o 23 procent aroższe od sitawek 
przewozowych ■ diła bagażu, a w pocią
gach pcspiesznycn gędą opłaty za prze
wóz od każdych 10 kg. przesyłki nad
zwyczajnej wjraosity o 75 groszy wię
cej, niż w pociągach osobowych bez 
względu na odległość. Wprowadza się 
nową opła/tę po 20 groszy oo sztuki za 
sprawdzenie, wagi na żądanie odbiorcy 
przesyłki bagażowej, lub nadzwyczajnej, 
jak również opłatę w takiejże wysoko
ści za umieszczenie przez kolej na prze
syłce nadzwyczajnej adresu odbiorcy.

EKONOMISTA
Transahcje na gieł

dzie lwowskiej,
SPRA W O Z D A N ł^  O F K D O W * .

Lwów, 12. stycznia.
Na przedgiełu<.ie oófoiy o gra

niczyły się do kilku tylko transak- 
cjr Popyt na Olkusz, przy kursach  
utrzymanych i dużem zaofiarow a
niu. Dla Ciirów zachuanich brak 
odbiorców . Gazy w schodn e słab
sze, Jaw o u n o  la ś  nieco mocniej
sze. B ;a k  ochoty do transakcji, to
w aru pod dostatkiem .

W iększy ruch w  akcjach ban
kow ych i przem ysłow ych. Kur^a 
utrzym ane, częściow o cokolwiek  
słabsze, jedynie akcje Oikoś uzy
skały zwyżkę na 2 .35. zak cń cz; ły 
2 1 5 .  Duże obroty w Ćmielowie po 
kursie 0  5 9  —  0  65. Erow ary spa
dły na 8 6 5 .  Za Chodorów b°z | fo
nonu (a 25 gr.) płacone 4 ’2 0  do 
4 3 ) .  Z akćji bankow ych zwyżko
wał AkC. B. Zw ąrkow y o 50%  
i podrożał na 0*30. Tend -ncja nie
jednolita. Usposobienie spokojn..

OBROTY W  AKCJACH.
Bank Hi to eczny 0-56, 0 -5 6 \ ,  

r' 57 , A B. Z 0-26, 0-30, Pokre“
0 11, Bk Pr em ysłow y (K32, 0 3 2  
Z. B K. 0 1 4 . Brow ary 8-80, 8  7u

■75 8 '65, C hcłijrów  (ex > 4  30,
: 3  i, 4 2  , 4 '25 , C hybe 5 2 0 , 5*.5, 
C gi lski U 5?, G azol na ltoO, 1 55, 
N uto 0  56, 0 5 7 .  Rakszawa 1 8 5 ,  
S e i^ j i  górni 4 3 5  Ćmielów 0 5 9 ,  
0 6 1 , 0 6 0 ,  0 6 3 ,  0-65, Karpalił i 10, 
J i k j i  2-35, 2-2 , 2-20, 2 15, P aro 
wozy 0 '_0. Pezet Ol 4, C 26.

OBROTY W  AKCJACH NIEKO< 
TO W ANYCH.

E  ktros n 0  0 9  „  Gazy w scho  
dnie 10 70, 0  69, 1 0 5 0 , jaworznt,
(25) 1 2 1 0 , 12 20, (drobne) 13-40, 
Lei, 0 31 O ku i ć 1 35, 1 4 0 , Szkło 

Kr. 1 0 ) .

Giehla zbożowa.
Lw ów  12. stycznia 1925, 

Na Giefdzie transakcje tylko w  
sianie i słomie, poza giełdą oży' 
wionę obroty w pszenicy i życie  
po cenach znacznie przekraczają
cych ceny notowane. N.; cg ó ł fo -  
daż mierna, jrz y  źywem zaintere
sowaniu. Tendencja silnie zwyżko
wa. Usposobienie ożywione.

G iełdy pozalwowsl cle
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

tiearszawa, 1 2  stycznia. , 
Bk P rzem y sł. wy 0 34 , Modrzę- 

jów 4 ’OjĄ Żyrardów  10-25, Ncbe: 
1 4 ) ,  D olary S B ? * ;,. Ruch jrały  
Tendencja w akcjach mocniejszą 
w w alutach s 'tb  za.

PRZEDGIELDA 1 (RAKOWSKA!
Kraków , 13 stycznia. 

Bk Przem ysł 0*31, Ch. dorów  
4 ‘60, Zieleniewski 9-25, Cegieł-ki 
0  49, Górka ;3 -5 0 , Chybie 5-25, 
Jaw orzno 12-25. D olary 5-18*/, 
Tendencja bez zm anjL

DIEZDA ZURYCnSKA 
Zuryolt. (Radio). O twarcie z dn,

12 b. m.
Przekaz. Golowka

Paryż 27-80 27-70
Londyn 24*84 24 81
Nowy Jorfc 517 0 8 7 , 516  7 '/
W arszawa 1 0 0 5 9 99  50
Belgja 2 5  90 25-75
V\ łochy 21 77 2 J .7 ,> .
Hiszpanja 73  86 7 3 3 0
Holandja 205-72 209  25
Berlin 122 06 1 2 2 0 3
Wiedeń 7 3 * 2 ) 72-80
Sztokholm 1 4 0 0 0 1 3 9 4 )
C hrystjanja 79-50 7 8 7 6
Kopenhaga 9 3 2 5 92-50
Sofja 3-80 3 75
Praga 13-65 15-55
Budapeszt 0-72 0-71
Belgrad -------------- — *-----
Ateny 9*50 9*30
Konstantynopol 2-82 2-75
Bukareszt 2-70 2*60
Heislngtors 1 3 1 0 12 00
Buenos Aires 197 00 1 9 5 0 0

Tendencja utrwalająca się.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 11 stycznia.

Wczoraj tendencja chwiejna, 
lekko zniżkowa. Obrót ożywJon;

Dóiarji amęr. 5 -J8  do 5 )8  *' 
doi. kanadyjski! 5 !1 4 ‘j, do 5 1 5  
korony czeskie 0H.5A), do 0-1S1/,, 
leje 0-C2’!, do OT2 %  franki franc 
0 ’2 7 l lŁ do 0-27* lraak czwajcarsk  
1*00 ao  l C2, funty szt9rl. 2 3 ’8ć 
d-j 24'00, Ruble a 500  l a L i)  
za 1 lys. 0 0 0  
drobne za 1 tyą, 
niemieckie tys.
C 4 4  do 0 -4 5  gr., 
tys. 0 0 7 — 0 0 7 '/*  gr.

Złoto: 20 kor, 21 75  do 21  85  
9 frauk. 19 70  do 19 35 , 20 mark 
4  8 0  do 25  0 0 , 10 rubli 26*80
6  9 0  gr.

zl. do 0  00  zł. 
O-̂ O do 0 -0 0  zł. 
stare za l  ty ;, 

korony ausir. za
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„G A Z E T A  W m i Ę J i *  *  :d o ^ (

SPO R T.
W A LN E ZGROM. L,7..G,P N.
W  poprzednim artykule zazna

czyliśm y  że -najważniejszą caęśeią 
proponowanej przez" Zarząd L. Z. 
O. P . N. zm iany statutu jest ustęp, 
typzący _sję ...org^nazadi ^Zarządu. 
PrizedłoŚony pr.ojek^.zmi.eiiśa prze: 
■dewseysfikwm :syśt«m' wybferaljnO'-’ 
ści, a •w- datsżyni ciągu przeprowa
dza podział Zarządu na „W ydział 
W ykonaw czy  Zwiiązku‘‘ i pełny 
Zanząd*1. W  m yśl dotychczasow ego 
brzmienóa par. 9. w ybierany  by- 

ał Zarząd co Tdku. na przeciąg 
jednego roku adm inistracyjnego. 
O becna p rop ozy cji prze widuje w y
bór członków Żarząau zasadniczo 
na przeciąg lat dwóch, po pierw
szym roku następow ałaby transfu ■ 
zfia krwi przez wyelim inow anie po
tow y członków  na podstawie loso
wania, w m iejsce w ylosow anych 
w ybierałoby walne zgromadzenie 
nowych członków , przyczcm  ustę
pujący mogliby być ponownie w y 
brani. W  dalszych, latach wstępo
waliby kolejno* z  : Zarządu, ęi, któ
rym  się dwplecie sik ończyto.

Popraw ki i , zmiany wprowadza 
Się zwylkle w celu ulepszenia ist
niejącego porządku rzeczy, minio

najlepszych chęci, nie jesteśm y w 
stanie dopatrzeć się, na czem w 
danym wypadku polega „ulcpsze- 
nie“. Projektodaw cy nie uważali 
niestety za stosowne podać m oty
w y, które nimi kierow ały, O ile z 
nieobo wiąz u j ących enuncjacji w nio
skować można, chodziło ,o zabez
pieczenie ciągłości prac przez za
pobieżenie corocznym  jm ianom  
personalnym . W  teorp je s l  to  bar
dzo pięlknie, jednak w pralkityce 
spraw a przedstawia się zgoła od- 
miennie. Proponow any system  nie 
daje najm niejszej gw arancji, by  cel 
o  który  w nioskodawcom  rzekomo 
chodziło, dał się faktycznie osiąg
nąć. Fakt, że ślepy los po roku w y
eliminować ' może najlepsze jed
nostki Zarządu, a- obsada ich man
datów zależną będzie od konstela
cji czy humoru Warnego Zgroma
dzenia. z góry już czyni w artość 
projektu iluzoryczną W  dany nr 
wypadku nie da się w łaśnie nie 
zrobić. Trudno, jesteśm y sportowo 
młodzi, organizacyjnie niedojrzali,

1 musimy w ięc przejść w szystkie 
f dziecięce choroby i bolączki. Jak  
' długo nie posiadamy ludzi, umieją

cych w znieść się ponad ciasny 
k rą g -, interesów  kilubowycb,- tak 
długo musi na tem  cierpieć cało
kształt pracy sportow ej. W szelkie

sztuczne zabiegi ha nic się nie zda
dzą, polepszenie nastąpi z czasem  
jedynie w drodze ewolucji. W  dzi- 

' siej&zych w arunkach możliwe są 
dwie rzeczy , . albo bezwzględna 

.. dyktatura,- albo też jak  najczęstsza 
kontrola. O jak ie jś dyktaturze spor
tow ej naturalnie mowy by ć nie m o
że, pozostaje w ięc częsta i intenzy- 
wna kontrola pracy i działalności 
ludzi/ których na odpowiedzialne 
sta no w h/z a powołane*. Poniew aż 
projekt Zarządu przewiduje dwulet
nie rządy, a w ięc umniejsza kontro
lę, musimy mu się stanow czo 
sprzeciwić.

Co się ty czy  podziału Zarządu 
na .Wydział W ykonaw czy i „ple
num to uważamy, że przy skrom 
nej liczbie członków  Zarz. je s t po
dobny rozdział zupełnie nie aktu
alny. Trzynastu  względnie piętna
stu' członków  nie jes t tak ciężką 
machiną, by  nie można nią o p e r o -1 
wać. Proponow any1 podział dopro
w adziłby ryliko do tego. że pona 
W ydziałem  W ykonaw czym  nłktby 
w ięcej nie pracował. )

Omówienie dalszych propozycji 
odkładamy do następnego artykułu.

N. S .
*

W  djiiu w czorajszym  odbył się 
sz/ereg W alnych Zgromadizeń. Ze

■yżgTędu Tia brak m ie jsc? '  zmuszeni
jesteśm y odłożyć szczegółow e o- 
mówienie ich do jednego z n a jn iż 
szych numerów, dżiś%' ograniczy
my' się jedynie do podania inowo- 
w ybranych  Zarządów

W alne Zgromadzenie - Kolegjuru- 
Sędziów przy L  Z. O. P . N. odbyło 
się o  11 przedpeł. w sali ,,Orbisu“. 
W  skład now ego Zarządu w e s z li:. 
prezes p. gchlesser, zastępca P. 
D ecow ski, sekretarz p. Bubietyń- 
ki, skarbnik p. Usarz, członkow ie 
pp. Niedzwirski, Bober, Za Wit
kowski.

W alne Zgromadzenie L. O. Z. 15. 
A. odbyło się o  godz. 5 popo. W  
skład now ego Zarządu w eszli: p.
mjr. dr. Fuchs prezes, p . Ponurski 
w iceprezes, p. Rzepka W ład. sekr., 
p. Podkwapiński skarbnik, członko
wie pp. nr. Scheps, WondrauSch, 
dr. Janusz P eter, por. Teuer, W i
słocki, proT. Kopafka.

Zarząd L. K. S  L cclija  ukoristy-' 
tuował się jak  następuje: prezes 
hr. Skarbek, I. w iceprezes radca 
Angielski, II. wicepr. dr, Kruczkow
ski, skarbnik Zagórski, sekret. G ra
bowski, członkowie dr. Peter, kpt 
Baszniak, par. liaszniak, por. Ł y 
sakow ski, par. Teuer, d r ., W idaeki, 
dr. Chechliński, B ry ck i, Borkie
w icz, W atclim an. N, S .

m

OGŁOSZENIA.
R O Z M A IT E  O B W IE S Z C Z E N IA .

Prez. 51022. Sąd a.pelacj-jny ogłasza, 
’c Ignacy Popid zamianowany nOtaj-ju- 
szem w KuHkinwJc, złożył przysięgę 
służbową i może siwój urząd objąć. l‘63-3 

Sąd apelacyjny.
Lwów, 2 stycznia 1925.

L. 59. Ogłoszenie. Na posiedzeniu 
Wydzłału Izby' Adwokatów z dntia 2 sty 
cm ia 1925 wpisano na listę adwokatów: 
dra Stefana Bilaka: z siedzibą w Gródku 
Jagiellońskimi, dra Antoniego Jurkiewi
cza"^ śiedz-fbą w Kumch, . dfa Antoniego
Lewickiego z siedzibą w .Delatyrtie i. dna 
Ludwika - Mtiller a z " efedzibą w • Glinia- 
nachr-ZgłasiT zamiar pfzesiedlenla adijy.Ó' 
kat dr. Józef Mann ze Lwowa do Zło
czowa. Przesiedlili się adwokaci: Dr.
Witold Fried ze Lwowa do Ska-ła-tu, i dr. 
Matias Wefflircb z Glinian do Sanoka. 
Zrezygnował z urzędu adwokata dir. Ed
mund Kaleta we Lwowie. 188

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 7 stycznia 1925,

C. I. 273/24/1. F.dykt. Przeciw niewia 
jdomyin z mie sca pobytu Klarze GeHer
i Ghaimo-wi Kalmnsowi wnieśli Juda 
Merl i tow. pozew o uznanie i w:pts pra
wa własności. Audiencja do nsttioj roz
prawy została wyznaczona na 13 sttycz- 
nia 1925 godzina 9 ptrzed południom w 
tym Sądzie bmro Nr. 18. Ponieważ miej
sce pobytu strony pozwanej jest nie
znane, ustanawia się adwokata dra Za- 
loścera w Horodem-ce kuratorem, który 
ią będzfe-.jzaS;tępo-vyał ną. je j hoszł: i" niie- 
bezpioczeństw.:) dotąd, dopóki bpa sama 
sie nie sławi i nie ustanowi pełnomoc
nika. , 190

Sąd powatowy. Oddz,iał I 
Hoiodenka, 13 grudnia 1924.

C. II. 449/24/1. Edykt. Przeciw nie
wiadomym z mieisca pobytu Piotrowi 
Polakowi z Z'mMŁ.iwo.1v i Józefowi Ffo- 
powi ze Sądkowej wniesionym został 
do Sądu powiatowego w Jaśle przez 
Jakóba Feliksa z Biczówitó pozew o znie 
Sienie współwłasności -realności wli. 18 
te . gr. Bierówka. Na podstawie pozwu 
Wyznaczono audiencję na 8 stycz
nia 1925 godzłna 9 rano.... Celem 
strzeżenia praw nieobecnych Piotra Po- 
'aka i Józefa i Jopa ustanawlia się p. 
ij/te. dr. Lipińskiego w Jaśle kuratorem. 

'J^ *że  kurator zastępywać będzie nieo- 
r^anych w rzeczonej spraiwie na ich 
'tehzt r niebezpieczeństwo-. dopóki oni 
^  Sąftóe^się'nie zgłoszą lub pełnomoc- 

**■ ńłe zamianują; 191
Sąd powiatowy. Oddział II.

J*ste , dnia 29 listopada 1924.

A M O R T Y Z A C JE .

T. 158/24/2. Zapowiedź pozbawienia 
mocy prawnej weksla. Na wnitosek Ban
ku M ałupcsk cgo S Al Oddział.w Pod
górzu wdraża się postępó w aule celem 
pozbawiema mocy prawnej W ek sla  ną 
końcu opisanego, który wnioskodawcy 
rzekomo -zaginął. Posiadacza tego vVck- 
sla wzywa się, aby w przeciągu 45 diii 
licząc od dnia ogłoszenia tej zapowiedzi, 
złożył go w Sądizje podpisanym. W Prze 
etynym rażie -weksel ten po upływie o- 
znaczonego, czasokresu pozbawionym 
będzie mccy prawnej. Brzmienie wek
sla: Sanok, dmia 20 li-pca 1924 r. na. zł. 
2ot) zapłacimy za ten sola weksel, na złe 
cenie Samuela Beckera sumę 250 zł. 
wartość w towarze. Spółdzielnia nau
czycieli w San-dfcu, podpisy nieczytelne
i.. S..-,in (loręc, Samuel Becker, Ringel 
IJanryk. 174

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 26 listopada 1924.

U P A D Ł O Ś C I .

Sa 33/24/52. W postepowań-iu ugodo- 
wein Józeia Brauna, kupca we Lwowie, 
Kazimierzowska 4, zatwierdza się ugodę 
zawartą 6 listopada 1924 międży dłużni
kiem a wierzycielem oraz ręczycie)em 
i płatiiiiiikicm Jakóbem Klopnerem w Ja - 
rosławSu. / , 194

Sad okręgowy cyw „ Oddział VII.
Lwów, 9 stycznia 1925.

Sa 30/24153. W postępowaniu ugodo, 
wcm protokołowanej firmy „Schwarz i 
Ska“, sikfad to-warów itekstylnych we 
Lwowie, ul. Ruto\vskiegO\23 zatwierdza 
się'  ugodę . zawartą 4 listopada Sa 
30/24/52 m iędzy dtutmjczą turmą a wae- 
rzyeieląm ł.. 193

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII.
Lwów, 21 listopada 1924.

k u r a t e l e .

P. 223/24. Annę Kot, oónkę Jacka x 
Katarzyny, lat 35 liczącą, urodzoną, i za
mieszkałą w Bieńkowej Wiszni, pozba
wia się całkowicie własno wolności z po 
wodu choroby umysłowej. Kuratorem 
jej ustanawia, się Iwana Kota z Bieńko- 
wej Wiszni. ' ‘ 167

Sąd powiatowy.- Oddział V.
fjtudki, dnia 28 maja 1924. 167
L. III. 7/24: P. III. 498/24. Romualda 

Jasińskiego,- r rlmka w- Dobrowodach, 
stanu wcinego lat 35 liczącego, pozba
wiono całkowicie wdasnowolnośoi 7 "po
wodu- niedołęstwa umysłu. Kuratorem 
ustanawia się Mateusza 'Fuławkę z Do
bro w ód. 175

•Sąd powiatowy. Oddział III.
Podhiajce, dnia 3 arudnia 1924.

u z n a n i a  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. V. 25724/3 Eesinisch Hiirsch recte 
Reicli, modzony i 876 w Krośnie powiat 
Krosno, zamiesekały \r Rzeszowie, w 
sierpndu 1914 przydzielony do 17 pu.tku 
piechoty obrony krajow ej, pełnił, w 
czasie w-oiny służbę niewiadomo na któ 
rym ironioię. z początkiem 1918 był na 
urlopie w Rzcszowii-e, odjechawszy z ur
lopy zaginął Wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego. Wydaje 
się ogólne wezwanie, aby zawiadomiono 
Sąd o zaghnonyrrir .1 " "  182"

Sąd okręgowy. v
Rzeszów, 23 paźdz. 1924. 184

T, V. 319/24/4. Józef Sowm, urodzony 
1877/ w Mlslku, powiiat Nisko, w czerwcu 

1915 przydzielony do 32 pułku piechoty 
-obrony krajowej. wałczył na froncie 
włoskim, w sierpniu 1916 jako umysło
wo chory odesłany do jakiegoś szpitala 
zagipąE W drażając postępow-mwe ćełem 
uzitanią go za .zmarłego \yzywa ^.ę, aby 

I zawiadomiono Sąa O zaginionym. 181 
■ Sąd okręgowy.

Rzęszów, .2  grudnia 1924.

T. 9Ó/24/4. Edykt. Wasyl Bojków, 
syn Grżegc-rza i Anny, urodź. 2 stycz- 
ińa 1880 w Jaworowóe, tamże zaniieisz- 
kały g r.1 kat. żonaty rolnik, b. żołnierz 
austriacki dostał się w r. 1915 do mewo 
li rdsyiski-cj i od tego czasu 1 wśżelki 
słuch i ńim zaginął. Wiadomość ó nim 
i/dzielić należy adw. drowi* KrtłuSkiemti 
Tiib ,fut. Sądowi, 'który po sześcjn mic- 
yia-ćaęlf wyda ostateczne otzeeZenić. 166 

Sąd okręgowy. Oddział i.V.
Stryj ,  dnia 15 listopada 1924.

I V 422/24/3. Mikołaj Ciba, urodzo- 
ny,.lę.88 ;\v. Grębowie powiat Tarnobrzeg 
pttwołanj' ti.o 4(1 pułku pochoty na tron* ■ 
cie ro-.yijskiin w jesień; 1914 w walkach 
pod Przegniłą w okolicy Częstochowy 
miał ponieść śmierć. Wdraża się postę
powanie ćcicm uznania za zmarłego. Wy 
daje -nie wczwamic, aby udzielono lą d o 
wi wiadomość,| o powyż wymienionym. 

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 23 pażdz. 1922. 1

T. V. 308/24G. Iwan vcl Jan Drabów 
s(W. uro-dizoiiy ls84 w Ozannle, powiat 
Łańcut, przydzielony do 45 pułku pie- 
ćlióty, walcząc na troucic włoskim miał 
ponieść śmierć W drazajac postępowanie 
celem uzrrarrn go za zmarłego, wzywa 
się, aby zawlgdonnionc Sąd o zaginio
nym. 183

Sąd rkręgowy.
Rzeszów, 2 gmdr.ia 1924.

T . 181/24/3. Mryć Szewczyk z Rako
wy, w cinica armii nnstro-węgiersk. za- 
gijn-ął podczas wojny śwlaitowei. Podpi
sany Sąd wzywa każdego ktoby o ży
ciu jego miał wiadomość, aby da. znać 
Sadowi Lw_ Brztcicsu 6 miesięcy. Jeżeli

w/tym czasie Sąd nie o-trzynna żaidńej 
w’iadoiności r> nim, <uzna gó za. zlliarfegaj 

Sąd o-kręgowy. Oddział IV.
T. 107/24/9, Jam. Tąrnąwskj z Do-tnu- 

radza, żołnierz 10 pułku piechoty'austr. 
zaginął na frcn-cic rosyjskim na w-Wsnę 
1915 r.. Pdpisany Sąd iizyiwa (każdego, 
ktoby o życiu jego miał wiadomość, aby 
o tum dał znać Sądowi w przeciągu, ó 
miesięcy. Jeżeli w tym czasie Sąd*, tire 
otrzyma żadnej wiadobości o życró_ jego 
uznjt go-na/ponowny wniosek za .&na\y 
/ego. i ' .iwc.-.iż?

Sąd' okręgowy, OJdz.iiał1 IV.
Samok, dmą 16 grudnia 1924.

T. 182/24. Leizoir Sżachnę z Jasienicy 
żołnierz 10 pufkit piechoty austr. zaginął 
na froncie rosyjskim w r. 1915. Podpisa
ny Sąd wzywa każdego, kt-oby o życiu 
jego miał wiadomość aby duł o tem 
sienie współwłasności realności whl. 18, 
żeli w tym czasie Sąd l ic  otrzyma żad
nej wiadomości o nim, uzna go za zmar
łego. 172

Sąd (.kręgowy. OJdz. IV.
Sanok, dtua 20 grudnia 1924.
T. 109/24/5. Maciej Gankiewacz z Po

lany wyemigrował przed 28 laty do San 
Francisko. Od 18 laty nóe daje o sobie 
znaku życia. Podpisany Sąd w,żywa 
każdego, ktoby o życiu jego miał wia
domość, aby dal o tem znać Sądown w 
przeciągu jednego roku. Jeżeli w tym 
czasie Sąd nie otrzyma żadnej wiado
mości o życ.u jego-, uzna go za zmarłe- 
KO. 171

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dniu 13 grudnia 1924.
Sanok, 30 grudjua 1924.

T. 52/24/10. Jakób Tarnawski 7. Harty 
Jako żołnierz 10 pż obrony austriackiej 
zaginął w roku 1918 da. froncie włoskim. 
Podpisany Sąd wzywa każdego, ktoby 
o życiu- jego miał wiadomość, .aby dał o 
tein znać Sądowi w przeciągu 6 miesię
cy od dnia ogłoszenia tego wezwania. 
Jeżeli w  tym cza^e Sąd nie otrzyma ża 
ditej wiadomości o życiu jego uzna go 
za zmarłego. 170

Sad okręgowy Oddz.,JV.
Sanok,' dma 11 grudnia- 1924.

F  I  R  M  Y. ' " r

Fiinn. 1137/24. A. IV., 242. Wpis Jir- 
rny kupca pojedynczego. Wpisano do, 
rejestru Odd ał A -'itMziha .irmv: Kra
ków, uJ. Łobzowska 1. -4. Brzmietuiie 
firmy: „Koronka PolsKa1- Kallertbaclfo- 
w,a. Przedmiot przedsiębiorstwa: wy
rób, kupno, i sprzedaż wyrobów koron
karskich. W łaściciel: Franciszka Kalien- 
bacho-wa, żona profesora Uniwersytetu 
JuKieUońskłego w Krakowie tli.' Lob- 
zowśkia 4. Dzień wpisu: 16. listopada 
1924.
Sąd ckręgowy jako- handł., Oddział U.

Kraków, dnią 14 listopada 1924. 64



„G A Z E T A  L W O W S K A * z  dnia. 13. stycznia i m

Firm . 153/^4 Rei. A. 1. 18. Zmiany
■czące firmy już wp.Raaej. Dnia d/i- 

ałojszegó wpisano w re jeśttze  lirtndlo- 
wyni przy firmie: Brzmienie firmy:

Gospodarstw a K'rkio\vego ii! ja 
Iw Żywcu następujące ' smiiatiy. Odsftfii 
•bniłfcjąey dotąd pod nazw ą. B;-.nk Go
spodarstw a Krajow ego tilja w O św ięci
miu'1 opicwaćjj będzie odtąd: „Bank, G o
spodarstw a Krasowego Oddział w 0 -  

,ś\v>ięc:']iii.u“
v Sąd okręgow y jako handl, Oddział If.

W adow ice u. 29 listop ad a. 1524. 7 9 12

Firm. 83. R ej. A 407. Wpis jaw nej 
spółki handlowej. Do rejestru  wpisano 
dnia 31 pażdaiiernika 1924. Siedziba:! 
•Mielec. Brzmienie firm y: „Dom roini- 
ęzo-handlcw j K rysiew icz i Ska w M ie i-  
ęu". Przedm iot przedsiębiorstw a: P ro 
wadzenie kupna i sprzedaży artykułów  
rolniczych i spożyw czych. Rodzaj spół
k i: Jaw na spóllka handlowa od dnia 9. 
sierpnia' 1924. Spółnicy: . Zygmunt Kay- 
skrfłsz  ii H fitrw ńn K aysjutociż (■', i i 
przem ysłow cy w Mielcu. Spóin jcy u- 
prjuwiriieni do zastępstw a: Do zasi.ęp- 
8 twa, a zatem .także J o  .podpisywania 
firmy spółki upoważnionym je s t w yłą
cznie Zygmunt Kaysiew icz. Podpis nr- 
m y: Zygimm1 KayśtewTcr; p od jłsyw ać 
będzie fi naę w ten sposób, żc jkx1 w y
c iśn ię tą  stampilja osnową firmy położy 
tw ó j w łasnoręczny o- id ja jfa

iśąd okręgow y, ótldtoał IV.
Tarnów  ania 25 pażdz. 1924. 7931
Firm . 1341, Sp ó fJz . I. 104. Zmiany 

dotyczące firmy Sp0ldz.ie.infl już wpisa- 
\ncj. Do rejestru  tv pisano dnia 14. listo
pada 1924. Siedziba Spółdzielni; Lwów. 
Brzm ienie firm y: Lw-owski Bank dła c- 
1 roni tow arow ego, spółdzielnia z ogr. 
odp we Lw ow ie. Zim&uy: Na wabieni

•łzwromatlzeniu odóyiteni dnia 16.. sierp
niu i ‘>24 zmieniono paragrafy 1, 2, 11 
statutu spółdzielni. Firma spółdzielni 
brSffi odtąid: Lw ow ska kooperatyw a
dla obrotu tow arow ego spófdaieiirwa z 

'ogr. peręką we Lw ow ie. Przedmiotem 
przedsiębiorstw a je s t: a) ptrowadrMuie 
haj-dlu w kraju i zagranicą wszelkiego 
lotbsah: proćfuFlarni i towaram i w szcze
gólności spożywczym i i kolonjclnyirf, 
w ykonyw anie pośredScitw a i kom isjo- 
nerstw a przy kupnie i sprzedaży tych 
towfffpw, tudzież w ykonyw anie w szel
kich fihusakcji z operacyj li«.ri4h>w.yd' 
w rak& iących . h) Zakładanie i prowa- 

'dzi'!ii.e w kraju i zagranicą filji, ajencji 
reprezentacji składów i magazynów to- 
warowiyJm tudzież biur inform acyjnych 
dla celów lmtidlow ;ycii. c) Udzielanie 
czlonkctn kredytów  dla celów handlo
wych no podkład weksli, faktur! p i- 
jwerów w artościjw w cii i innych doku
mentów w obrocie handlowym przyję
tych, tudaież ząficzkc-wątwe tow arów . 
Sąd okręgowy, jako handl., Oddział IV.

Lwów dnia 4 listopada 1924. 3

Firm . 283/24. Oddział B . I.' 16. Wpis 
do rejestru handlowego. W pisano do re
jestru handlowego Oddziału B i przy 
firmie: Fabryka papieru cy g a rcłtw eg o  
da.wCHej Z; Ir mulit W eis etę .,Tow'atj :y- 
stw o akcyjne z siedziba Sassów , żc 
wu.uc zgromadzenie r. cIium ?,') pażJzier- 
tiikao 19-24 uchwafiła likw idację i na li- 

' S> > l.latorów  w ybrało D ra Włodzimto 
rza ' Godlew skiego adwokata we Lw o
wie i Dira Kazim ierza Mosizyńs.knego. 
adw okata w Złoczow ie z tem. żc 
brzmienie firm y,"z dodatkiem w likwi
dacji podpisyw ać będzie samoistnie któ
rykolw iek z tych likwidatorów.
Sąd okręgow y jako handl., Oddział II.

Złoczów dnia 23 grudnia 1924. 4
Firm . 1792/24. A. IV. 202. W yk reśle 

nie firm y: Z rejestru Oddział A. w ykre
ślono: Firma i siedziba: „Koronka P o l
ska11 Kalltmbachowa i Narzym ska w 
Krakow ie ul. Łobzow ska 1 4 skutkiem 
rozw iązania tej jaw nej spółki handlowej 
i zwinięcia przez nią je j przemysłu. 
Dzień w psu : 16 listopad# i924.
Sąd  okręgow y ja k o ■ handl., Oddziat 51.

Kraków dnia 14., listopada 1924. 03
v Firm 1640/24. A. 111 79. W ykrośle- 

• W e firm y: a  rejestru Oddział a . '.wy
kreślono: Firm a i siedziba: Gofdkorn, 
Friedner i Spanaul, Zakład złołtniczó’- 

.jubilerski w. Krakcai-ie ui. Stradoin 17. 
.Skutkiem  zwinięcia przemysłu. Dzień 
• wpisu: 21. października 1924.
S a J  okręgow y jako handl., Oddział II.

■ Kraków dnia 20 października.4924. -67

Fig-ht. 130/24. Re!. A. I. )0. L a to m  
doiyozące firmy- już wpisanej. Drfia dzi
siejszego przy firmie: BriiPienip firmy:

■ frank.. Gespotlarąuwa Kirajonicgo, fflja 
w/. Wadowicach wpisano następujące 
zmiany: Prokurentem tejże iilji ustano
wiony został Kazimierz Mśrowski, kim, 
ty. tinnę petópisywać będzie w ten spo- 
śóo, ze pod brzmieniem firmy położy 
swój podpis jak na wzorze z dodatkiem 
na prokurę wiskazują/cjtn, wspólnie z 
kierownikiem filji, jc-go .zastfępeą, lub 
też drugim prokurzystą fliji (w inyśl s 2 
statutu)
Sąd okręgowy jako handl., Oddział II. 

i Wadowice dnia 23 listopada 1924. 7909
Firm. 1425. Rg. B. 11. 108. Zmiany 

dotyczące firmy, spółkowej już wpisa
nej: Do rejestru wpisano ihLa: 26. listo
pada 1924. Siedziba f j j jp f :  ' Lwóiw.
‘Bi sinienie firmy: Powszechny Banki
Związkowy w Polsce Spółka Akcyjna. 
Zmiany: Uch walami Wa/lnyęh. Zgroma
dzeń z duka 30. czerwca ,1923 i z: dnia 
28. września 1923 zatwieid-zcucihi -.m- 
stancwicniami Ministrów- Skarbu oraz 
Przemysłu i Handlu z dnia 14 gami/ia 
1923 ogloszoiiem w Nr ze 2 „Montrara 
Poiskiego'“ z dma 9. stycznia 1924 pod
wyższono kapiltał zak!ad.ow'y do kwoty
3.000.000 000 Mp. przez emisje dalszych
400.000 sztuk akeyj pełnowpłacouyich na 
okaziefifla opiew ających po 5600 Mp. 
iioimiaalnej w artości. W  swiazku z tem 
zantienBotło § 8 statutu dotyczący K a
pitału akcyjnego do Rady Zajwtadow- 
czej kooptowano Leopolda WtoMisza, gc- 
ner.- Dyirekitcn:a Mcdrzejowskuch zakia- 
-jó w  gć-rniiCizo-hutnUizych. W ykreśla  się 
Dra H enryka Szatkow skiego, jako 
członka Rady Zawia-dowczej z pow-wdu 
śm ierci dyrektorem  Baniku w charakte
rze kierownika zakładów  w Krakowie 
■/. .prawem itodpUywattóa za zaiklady w 
Kralkowie, Lw ow ie i Warsza-wtie itsta- 
ricwłono Kaiżamrierza Bigo. Utworzono 
oddiziaf w W arszaw ie i nadane prokurę 
i dl a tępo od*'i ł-iłu: MtohaiłoIwSI flor.za- 
ko-wsKiemu,' Józefow i Sęczyk&wskiem u, 
Karolowi Grabowskiem u, Dno/ńl M se- 
czy^ aw ow i Kraiisowi i Szjitionow i 
Schnurowi. W;«ced j-rekfnrem  • ockrziału 
aviarszawstelego ustamow iono Cdiwartla 
U ltoresa.
Sąd okręgowy jako ban,di. Oddział IV.

Lwów dnia 19 listopada 1924. 7904
■ Finn, 1249. Rg. 13. II. 280. Wpis rir- 

itiy spófkowej. Dr rejestru wpisano dnia 
2b października 1924 sku-tlkfem .przeitie- 
'sieiua siedziby z Wiednia. ódJdędba' for
my odtąd- Lwów. Brzmienie firmy: 
LwiOA-skoi-betzecki1. (tomaszowska) ko-, 
lej żelazna, Ska aKc. Przednjiot przed
siębiorstwa: a) Zarząd dochodami spój- . 
IW 1 majątkiem spółki, następnie za ze i 
Zwoleniem Rządu: b) budowa i eksploa- • 
tacja jinnych normalno-torowych i w-ą- : 
sko-tcM-ow ych ko 'ja  żełaznyich t  kol ci1 
drogowych, o ile uzyska Spółka w tyrn 
edu ‘w czasie późniiejszym koi^ceśjęi, ' l 
jakoteż- Doolet dow-oaowycL hub , zakła
dów rolniczych; c )  nabywanie innych 
koicf żelaznvch celcnt budowy lub cks- 
i 1k ihariiś. i iftA cż  ■cłjejrinowiai f e k s -  
plbktacji ńuincli istniejących kolei że
laznych; d) wykonywanie ,robót i p ro
wadzenie przedsiębiorstw, . do jakich 
j ! \ ^ 11 óea | u; i j .ori.ą na podsta- 
wtjc. nadanycli koncesji Lub jąkic później 
Spotka uzyska, jak też eksploatacja za
kładów transportowych na wodzie i na 
iądzie, o ile tego rodzaju przcdsiębtftD 
stwa stają w bezpośrednioj łączności z 
k  owce sśonow anerm pr z alsi ębloys-tw jank
kolej żelaznych Spółki. Kapitał' zakła
dowy: 5,52b.u0o kor. podiafelonyćh' mi 
13.009 szituk akcjp pisrwśżcnatwa i’
2.760.000 kor. podzielonych m F ' 6 900 
sztuk akcj zakładowych pc Ino w płaco
nych/ na 'Okaziciela: or^tewalących v ż
400 ,'korom nominalmej. wartoś..V. SV.o- 
sumki praw-nc spółki. Spółka opiera sj*-, 
na -statucie zatiwderdzoi^m postanowie
niem Mihistji-ów Przemysłu i Handlu, o* 
głoszonem w Nrze 167 „Monitora Poi- 
sktego" z dmą 25 lipca lłx4. Zarząd 
Stióiki: stanowi Rada Zawiaduarcza,
złożona najmniej z 5,. najwyżej % 7 
.złonkow. Członkami Rady /fawi-adiaw- 
eżęj są: Karol Kóniger, praemyslowibc 
fee Wiedniu, Maksymfljan Kraus, dyre
ktor Banku; ‘ Zentral-Lui-opansche-Lab- 
de’r-Bank, Oddział, .wo Wiedniu, Othma-t 
Czerny, pr/c:mysiowidę„,, we .-Wiedniu. 
Maks Anhawch. przcmystowiec w Czer-

ntowc.icn, Dc. Emil Parnas, adwokat we 
Lwowie i, D-- W iktor Hnidey b y iy sz e i 

cii , • M inisterstwu .koiói, Obecnie w 
C.:R'Vr,ici\vcacii. Pó-Jbis firiny.: Pod
hrzmieniem Hrry łączne pcdpjsy 2 człon 
ków Rady ZsŁfiad-.Jlwyżćj. lub ’• jednego 
członka Rady Ząv, iądou ;:zej łącznic z 

' profeurzitstą. Ogłoszenia spółkd: .nastę
pują przxz jedopCazW c umieszczenie w 
,,Mo‘niKW'/.c Polskim '1.
S ą a  okręgow y cyw . inko handl., O. IV. 

Lw ów  dnia 15 pą/dzLerriką 1924.'22

L. 26.
OGŁOSZENIE KONKURSU.

Z ituida-uU stypandyjnej imienia 
ileinryka Sienkiew icza (dawniej 
mienia ces. Franciszka Józefa 1 j ,  u- 
twc-rzonej przez borszczow skti R a
dę jtowiatową, rozdzieli W ydział 
diziat powiatowy pięć stypendiów 
po 240 zł. rocznie pomięozy pięciu 
uczni szkół zawod-orw., seminariów 
nauczyciielijkich yjnnnazjalnycjit iub 
realnych z powiatu borszczow - 
skiego pochodzących, dobrymi o- 
byoz-aia.nii i dobrym postępem w 
nauk ach się  odzuaczatących, na 
czas pobierania nauki aż do jej u- 
koit-zcnia, tj. dopokąd będą uczę
szczać do publicznych zakładów 
naukowych, a zarazem  pilnością, 
chwalobnemi oibyiczajami i dobrym 
postępem w naukach okażą się 
godnymi tego dobrodziejs-twa.

L biegający się o ie stypeud/a 
winni zgłosić się do W ydziału po
w iatowego i prośbę sw ą poprzeć 
m etryką urodzeniia, tudzież św iade
ctwami szkolnenii z odbytych stu
diów. . 1 3 7
WYDZIAŁ RADY PO W IA TO W EJ.

Burszczów ,' dnia 7. stycznia 1925.
Komisarz rządow y: 

Czarko wski-Gole je  wski.

W ydział .pov.-iato;wy.
L 4460.' ’

KONKURS.
W ydział powiatowy w Kałuszu 

ogłasza nin-iejszem konkurs na po
sadę lekąrża okręgowego g siedzibą 
w W ojniłowie.

Petenci wiriiiti posiadać:
1) nieprżekrocżoiiy -40 rok ży-

. • ’ • ićia.
-) UypWrn doktora m edycyny 

(ewentualnie nostryfikowany).
3) Obywarelscwo polskie. ■

4) Najmniej dwuletnią praktykę w 
zawodzie lekarskim z pierw szeń
stwem  dla posiadąjacych prastykę 
szpitalną.

D o okręgu sanitarnego należy 
23 gmin o 22355 mieszkańcach.

Do posady przywiązane są po
bory XII. stopnia urzędników pań
stwowy eh. oraz stosowny ryczałt 
na ODiiaady.

Posada zostanie nadaną prow i
zorycznie, poczerni po roku niena
gannej 'śluźny nastąpić może stabi
lizacja.

Term in zgłoszeń upływa z dniem 
25. stycznia 1925. l y5

Kałusz, dnia 30. grudnia 1924.
WYDZIAŁ POW IATO W Y.

P rez e s : P rek  mp.

MOTORY ropne oó 6 do 2900 HP 
Urządzenia młyńskie, prasy do oleju, 
obrabiarki do metali, i drzev-_a na d ig.j- 
dne spłaty, oraz transmisje, tnrbuiy, 
pasy, oleje, smary, ropę, biachr pocęn- 
kow aną jx>ieca

„P I L O T “
Lwów, ul. Batorego 4, *

Oddziały: w Tarnopolu i Podwołoczy- 
skacli. — Techmczna poradą bezphume.

#51T-15

L  .25.
OGŁO SZEN IE KONKURSU.
Z iundac.i stypendytriej iinicnw 

„Odrodzenia Pbiskr* (dawniej ’mi. 
ces. E fajtcK ska; Józefą I.), uisto- 
rzonej przez Bo-rszezowska R^dę 
pówiktówą rozdzięb W ydział: po- 
wŁitowjy, irzy stypfendid po .206 <sł. 
rocznie ptMiFędzy trzech; uczni saikół 
pr4emyisłowycl^ rętcdztielnjęęjńeii, 
hub handloiwyclb prz-jmależnyen do 

, którejkoiiwiekbądż gmiily powiatu 
borszczowskiegd, dzieciom ubo
gich rodziców, lub sierotom na czas 
trwania na ,iki i aż ao  ćzasu je j u- 
kończenia- w rz ć cz o n ^ ń  Zakładach 
naukow ych, jeżeli się w ykażą do
brym postępem w. naukach j dobrą 
notą w obyczajach, ą to w ten spo
sób, iż jedno stypeidium będzie n„ 
clan-em kandydatowi obrządku rz.- 
jiaŁ,. narodowości ruskiej, 4 .  trłleck? 
kandyuaiowi w yznania motjżeszo- 
wego

Ubiegający się o te stypendia 
whun! zgłosić się do Wydzwfd po
w iatow ego i prośbę sw ą poprzeć 
metry/icą -urotdzenią, tudzież śwtyde- 

i -etwami dotyczącego Zikladn n3. 
ilkow tgo.
Z W YD ZIAŁU RADY POW IAT.

Bor szczów, dnia 7. styczn.-' J925.
'Komisarz rżądow y: 

iSo Czarkovski-Gof«J«W 5kL

o b w Te s z c z e n i e  l i c y . a c j :.
W  • państwowem Nadleśnictwie 

Kałusz odbędzie stę dńtó. 29. stycz
nia 1925 publiczna licytacja oferto
wy na sprzedaż cmcwila użytkowe
go todłofwego i św ierkowego w
stanie w yrobionym  w ogębiej ilo
ści .1.670,65 m. s z ^ c .

Oferty w raz z Poręcznein w 
wyso-i.oścj 500 (pigesjsrt) ^{ofycji .w 
gotówce lub pagerach  R%ństy/o- 
w-ych należy ^ i j^ ję  i o  ę ii^ in Y  
(I-tej w-ieczór wiia poprzedzające
go licytację.

Bliższe warunki są do przegląd- 
itięcia w Nadleśnictwie Kałusz, luh 
w D yrekcji O ki'e§ówej Lasów'’ Pań- 
stwowych we Lw ow ie. 99-j.

NARODOWA ORfJĄiSfZACJA KOBIET
w e I wówie otwjiru w ’ut>'n 3.iTtie- 
s:ęiznr. Ickcio fcroju i Fąycin :dja pań 
i ,in.i hgeneji. Wpisy ; nzpoczną' się 
12. stycznia rąii) od goJńny 12— 1, 
poiK,fudniu ad'goidfty F -7. ;,v. 1 ika- 
lu Zjednoczenia p’|;y uiioy Osbchir 
slleii 1 . 1 1 , drugję poJwórie, 1 . pię
li o. Zgłoszenia prz.yj nujs t ię do koń
ca stycziihf. Zarząd'Narodowej-Orga
nizacji Kóhjet. 312-2

PO K O JtJ i.a biai 7. osóbneir wejściem 
w okolica-T I‘i. ńenEtórśkiej, Uł. Aka
demickiej. Fi edry, Lojsińskfęgo jtp. 
poszukuję. Zgłoszenia w Administra
cji. 7132-?

-  i

z fabryki w Au| burgu, 
format 11 '84, w bardzo 
dobrym stanie, pc pęd aksk- 
tryczny lub na korbę, zaraz 

dn s p r j i o ł ^ o i a .

Bliższa wladunpDśp w dr j -  
karnł Spółki Akcyjne! W yda
wniczej, Lwów , C horążczyzny 
31. od 8 — 3.

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł, 50 *r .. z  oc noszy jem  łub pocztą miesięcznie 3 zł. 75 *r„  
czynm  od godz. 8 rano do 1 popoŁ z wyjątkiem niedziel i świąt. —  RoUaktor naczelny przyjmuje ud l—J

należycie n’e r^yimujs się — RękopisówRedakqa i Administracja n a  zwracają— Konto

zagranica I zł. 50 gr. —  Kędakcłi 
popoŁ— w ató w  uiefranuowanych

P. K. O. 141.690.'

Redaktor odo. JE R Z Y  KONARSKI. Należytość pocztową ootoconc ry cz a łte m ..D rukarnia.Ski Akcyjnej W ydaw niczej, p o t zarz. J . P lositiar*


